
BARBARA STRAMECKA - CZERW

POMIMO PARKINSONA

JESTEM

KĘDZIERZYN - KOŹLE 2015



Spis treści

Przypowieść o trzech meduzach czyli o tym, że zawsze warto
robić coś dla innych- dlatego i po to, ta „pisanina" 7
Kim jestem? 12
Ciemna strona mocy, czyli świat niby ten sam, ale nie taki sam.
Smutno, szaro, pusto, zaskakujący początek Parkinsona 14

Mile zlego początki - weselej, kolorowiej, pełniej - tylko skąd to
drżenie? Pierwszy typowy objaw Parkinsona 18
Moja nowa droga życia, czyli wejście w świat lekarzy, szpitali,
badań, leków 31

Diagnoza 35
Każda droga zaczyna się odpierwszego kroku 44
Najlepszym lekarstwem jest milość 48

Na dobre i na źle. Przyjaciele po diagnozie 53
„ List do przyjaciela" 55
Życie nie czeka. Toczy się dalej swoimi koleinami 58
Kiedy strach zagląda w oczy 6l

Urlop dla poratowania zdrowia 62
Szukajcie, a znajdziecie. Znalazłam się w Krakowie 69
Refleksja o chorowaniu 78

Zwyczajne życie parkinsończyka 79

Uczsięucz, czyli nauka przydatna 80
Tunezja, moje nowe hobby. 81

Nadal pracuję 87
Marzenia się spelniają. Wyprawa do Hiszpanii na szlak św.

Jakuba 90
Marzenia się spelniają. Mój tekst opublikowany w gazecie 121
Stale w moim życiu 124

5



Choroba nie zamyka drzwi szczęściu. Oświadczyny i ślub 125

Marzenia się spełniają : wycieczka do Chin czyli nasza podróż

poślubna 130
*

Proście, a będzie wam dane. Wiara czyli zaufanie, że niemożliwe

jest możliwe 139

Zakupy duże i małe- jedno dobre, drugie dobre inaczej oblicze

kupowania 144

Praca- nie napoi gwizdka 146

Kartki z notesu 151

Nie miala baba kłopotu, to sobie wystawę wymyślila 157

Dlugie czekanie na dzień - najgorszy rok mojego życia 160

Akt I - moja podróż w kosmos 161

Akt H Parkinson- topomylka 166

Akt III Drżeć czy pływać? 168

Akt IV oczekiwanie na szpital 169

AktV Ratunku! 172

Początek reszty mojego życia, czyli prezent na „50" urodziny,

wycieczka na Maltę 173


